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U ro k ie m  i saktedem Drukami Nadwornej W. Beckera i Spółki w Poznaniu. — Eedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

P
T elegra ficzu e  w iad om ośc i.

a r y  z ,  29. Kwietnia. — M ów ią, że cesarz rozkazał dochodzić, czyli nie-a a  ł j  Łj  , - - - - - -   ̂ / j

należałoby w obec przesilenia pieniężnego odroczyć wszelkie przedsiębiorstw a 
na akcye założone i że w krótce zadow alający w tej m ierze w ypadek dochodze­
nia ogłoszonym  zostanie.

 M o .n i to r  donosi o śmierci senatora Aupicka.
— Dr. Kern jeszcze nie wrócił z Berna.
—  Dywidendę kredytu  ruchomego ustanowiono na 29  Ir., nie licząc w to 

procentów od akcyi.
K o n s t a n t y n o p o l ,  22. Kwietnia. — Ju tro  o godzinie 8 . zaślubią trzej 

synow ie wicekróla egipskiego, Feth i, A chm eti M ehm et baszowie, trzy  córki su ł-
tańskie.

—  R othschild z L ondynu nie p rzystaje  na w arunk i podane do założenia 
fcanku w  K onstantynopolu. W ciąż odchodzą w ojska do M eki, biorąc drogę 
przez Egipt.

T u r y n ,  24. Kwietnia. —  Owdowiała  cesarzowa rosyjska przyby ła  w d. 
22. b. m. do Civitavecchii i niebawem udała się do Rzymu.

G e n u a ,  24. Kwietnia. —  W ydaw ca dziennika I t a l i a  został skazany z po­
w odu dw óch a rty k u łó w  w ym ierzonych przeciw  religii panującej na sześćmie- 
sięczne więzienie i zapłacenie 1000 fr. kary . R ada m unicypalna w Spezyi roz­
w iązała się z pow odu niespokojności w ybuch łych  m iędzy tam ecznymi robotni­
kami portow ym i.

P a r m a ,  24. Kwietnia. — Poseł sa rd y ń sk i, B uoncom pagni, doręczy ł księ­
żnie panującej pismo sw e zaw ierzytelniające.

B e r l i n ,  1. M aja. —  N ajj. Pan raczył nadać nadleśniczemu P a n n e -  
w i t z o w i  w  W roeław iu  o rder o rła  czerw onego drugiej klassy z dębowem  li­
ściem, senatorow i K r o g h  w  Goslarze o rder o rła  czerw onego 3 k l., a potw ier­
dzić radzcę rejencyjnego F o l l e r a  w  Poznaniu  burm istrzem  w B ydgoszczy na
Jat 12. _________________ _

B e r l i n ,  29. Kwietnia. —  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Obie izby m iały 
onegdaj posiedzenia. Izba panów  p rzy ję ła  p ro jek t do p raw a , dotyczący zakazu 
płacenia banknotam i zagranicznemi i podobnemi znakami w artości, z tą  jednak  
zm ianą, że term in od którego praw o to ma obow ięzyw ać na 1. Stycznia 1858 
naznaczono.

W  izbie deputow anych na interpellaeyą względem p roku ra to ry i policyj­
nej po w siach odpow iedział minister sp raw  w ew nętrznych : że rzecz ta w ten 
sposób się u ło ży ła , iż posiedziciele dób r rycerskich poczęści się oświadczyli za 
przyjęciem  prokurato ry i policyjnej, d rudzy  zaś okazali się skłonnym i opędzić 
koszta zastępstw a. Gdzie się jeszcze nieugodzono, tam  m inisterstw o sp raw  w e­
w nętrznych opłacać będzie adm inistracyą policyjną.

N astępnie toczyły się rozp raw y  nad projektem  do p raw a , w zględem zm iany 
praw a dotyczącego podatku przem ysłow ego i p rzy ję to  §§. 4  — 9. wedle proje­
ktu rządow ego, częścią w  całości, częścią z małemi odmianami. W  §. 10., w e­
d ług którego tkactwo i ponczosuictwo ma być w olne od podatku , jeżeli na 
w arsztatach się dokonyw a, zmieniono trz y  na cztery  w arsz ta ty ; §§ -11 . i 12. 

"zaś pozostawiono wedle rządow ego pro jek tu .
W  sprawie holsztyńsko-Iauenburgskiej przyszło  do przydłuźszćj dyskusy i 

w  komisyi izby panów  z pow odu w niosku panów  Belowa i Stahla. Podając 
ten wniosek owi panow ie, przytoczyli zarazem po w o d y , iż nie zam ierzają 
wcale raięszać się do sp raw  zew nętrznej polityki, ale sąd zą , że p rzy słu g u je  
praw o izbie panów  do objawienia zdania w spraw ie czysto niem ieckiej, k tó ra  
zostaje w  ścisłym  zw iązku z w ew nętrzną polityką każdego z państw  do zw iązku 
niemieckiego należących. R eprezentacya k ra jow a, m ająca stanow czy głos 
w  spraw ach finansow ych , nie może się pow strzym ać od udziału w  kw estyach 
zew nętrznej polityki i dla tego w  niniejszym  w niosku nieprzepisuje izba panów  
rządowi d rog i, ja k ą  ma się puścić w  zatargach z D an ią , tylko w y nurza  m u 
przychylność sw oją. Prezes m isterstw a uznał ow e dobre zam iary, bez w dania 
się w  rozpraw ę nad zasadą , ezyli p rzysługu je  to praw o izbie panów , i pono­
w ił zaręczenie, że P ru s y  postanow iły  za porozumieniem się z A u s try ą  zape­
wnić niemieckim księstw om  p raw n ą  opiekę. Pan minister dodał jeszcze , że 
uk łady  nieprzerw anie się jeszcze toczą i dał poznać, że tracić nie należy n a ­
dziei, iz sp raw a ta zgodnie i pom yślnie się zakończy. Z resz tą  podania nasze 
dawniejsze o spraw ie księstw  potw ierdzają  się. Nie ulega ju ż  żadnem u p ow ąt­
piew aniu , że na zapytanie duńskiego m inisterstw a dano odpow iedź, że mocar­
stw a niemieckie przed łużają  naznaczony term in trzy tygodn iow y  aż poza u tw o­
rzenie now ego m inisterstw a duńskiego. Z  drugiej s trony  pew ną także je s t rz e ­
czą, iż m ocarstw a niemieckie obstają za swemi żądaniam i, k tóre p rzesłały  gabi­

netow i duńskiem u co do księstw  niemieckich. Państw a niemieckie zażądały , 
ażeby stanom ow ych księstw  nastręczono sposobność przez pow ołanie ich na 
nadzw yczajne posiedzenie, do objawienia zdania względem  zmian poczynionych 
w  insty tucyach daw niejszych stanow ych przez zaprow adzenie konsty tucyi, 
a w razie potrzeby, aby zażalenie podały  na drodze zw yczajnej, ja k ą  w skazuje 
u staw a zw iązku niemieckiego. Pozostaw iono więc zupełnie rządow i duńskiem u, 
ja k ą  w ybierze formę do porozum ienia się ze stanami i do zaprow adzenia zmian 
potrzebnych.

—  P ru sy  nic przesłały  jeszcze stanowczej odpow iedzi w  spraw ie new sza- 
tefskiej, sądzą przecie, że dziełu porozum ienia się na dobre nic nie staw a na 
d ro d ze , że sejm  jeszcze przed swern odroczeniem się, o trzym a urzędow e uw ia­
domienie, że układ nakoniec stanął ze S zw ajcaryą.

Dziś w ym ieniono tu  ratyfikacye układu o budow ę i adm inistracyą kolei 
żelaznej reńskiej z N eunkirchen do Bingen przez księstw o Birkenfeld. D roga 
ta żelazna połączy F ran cy ą  z południow o zachodnią częścią P ru s  przez B in­
gen i M oguncyą. Z naw cy pow iadają , że to będzie jedna  z na jkorzystn ie j­
szych kolei żelaznych w  Niemczech.

— Co się tyczy  w ojny  m iędzy A nglią i C hinam i, F rancya  jak  się zdaje 
stanow czo p rzychy la  się do żądań angielskich, bo w  tych  dniach w ojska fran ­
cuskie siadają na ok rę ty , aby udać się do Chin. O b s e r v e r  cieszy się , że 
w ojska frencuskie w ysłano w  tej chwili do C hin , albowiem o trzym ały  rozkaz 
działania w spólnie z wojskam i angielskiemi. Niemniej w ojska innych  państw  
podadzą rękę  tym  usiłow aniom , w idząc lau ry  jakierai się ok ryw ać będą nasi 
m arynarze. N iew yjm ujem y naw et sił am erykańskich nad temi brzegam i, cho­
ciaż się S tan y  Z jednoczone żadnym  traktatem  do tego nie zobow iązały . T rz e ­
ba w iedzieć, że O bserver jes t organem  rząd u  angieiskiego.

MŁrólestwo Polskie.
Do W arszaw y  ma w krótce p rzy b y ć  w. książę M ikołaj M ikołajewicz 

ob jeżdżający  tw ierdze w charakterze naczelnika i jenera łinspek to ra  inźynieryi. 
M a on zw iedzić w szystkie w arow nie linii nadw iślańskiej i nadbugow ej. Objazd 
ten trw ać  będzie zapew ne parę tygodni poczem w . książę w róci do P eters­
burga. U trzym ujem y, iż w raz z w. księciem pow róci z P etersburga do W a r­
szaw y nam iestnik K rólestw a ks. G orczaków  p rzyw ożąc  zatw ierdzenie niektó­
ry ch  zmian adm inistracyjnych.

—  W ykazyw aliśm y  ju ż  kilka razy  konieczną potrzebę ulepszenia kom u- 
nikacyj w odnych w  k raju  naszym , tych  najp ierw szych  i najtańszych zw iąz­
ków  i środków  przew ozu dla p łodów  su ro w y ch , potrzebę uregulow ania biegu 
rzek, uprzątn ienia w nich zaw ad , i uczynienia w iększych źeglownem i a m niej­
szych sp ław nem i, nakoniec rozw inięcia i uporządkow ania żeglugi parow ej 
i zw yczajnej. P ow yższe przedsięw zięcie zdaje nam się je d n ą  z najpilniejszych 
potrzeb kra jow ych , jed n ą  z najp ierw szych pow inności rządu . W praw dzie  od 
lat kilkudziesięciu rząd  K rólestw a Polskiego zajm uje się uregulow aniem  biegu 
W is ły  oraz innych rzek, lecz prace te w inny być prow adzone na w iększy roz­
miar, z większem i funduszam i i energią. Od lat kilkudziesięciu kraj składa po ­
datek na uregulow anie rzek sp ław n y ch , lecz w iększa część tego funduszu to ­
nęła  dotąd w  walach i fosach M odlina używ ana  jed yn ie  na budow ę i nap raw ę 
tychże w ałó w  pod ryw anych  przez W is łę , lub na inne obracaną by ła  cele. 
Chociaż dla pogłębienia ko ry ta  i dla uregulow ania biegu szczególniej górnej 
W is ły  wiele jeszcze robó t w ym agających znacznych kosztów  uczynić należy, 
k tó rych  »Spółka żeglugi parow ej wiślańskiej« przedsiębrać nie może, jed n ak  
dzięki ciągłym  usiłow aniom  tejże sp ó łk i, żegluga parow a w zrosła  i na górnej 
W iśle, a w  roku  bieżącym urządzono ju ż  regu la rny , codzienny bieg parow ców  
osobow ych i tran sp o rto w y ch  na całej p raw ie przestrzeni W isły ' w  granicach 
K rólestw a, to  je s t  od Zaw ichosta p rzy  granicy  austryackiej aż do N ieszaw y na 
g ran icy  pruskiej. P rzestrzeń  tę  podzielono pod  względem  biegu parostatków  
na trz y  części: g ó rn ą  od Zaw ichosta do P u ław , gdzie k rą ż ą  parostatk i oso­
bow e najlżejsze; średnią od P u ław  do W arsz a w y ; i dolną z W arszaw y  do 
N ieszaw y. N a części górnej m iędzy Zaw ichostem  a P u ław am i, przezw anem i 
dzisiaj N ow ą A leksand ryą , k rążą  regularnie codziennie prócz niedzieli parow ce 
osobow e »W isła« i »Kazimierz.« Z  Zaw ichostu o d p ływ a parow iec o 10 g o ­
dzinie w  południe i staje w  P uław ach  tegoż dnia m iędzy 5 tą  a 6 tą  wieczorem, 
za trzym ując się po parę m inut na stacyach pośredn ich , pod R achow era , S łu ­
p ią , Józefow em , Solcem , Kam ieniem , Kazim ierzem ; żegluga przeto na tej czę­
ści za w odą trw a  8  godzin. Z  P u ław  odp ływ a codziennie parow iec o godz. 5  
rano, staje zaś w  Zawichoście w ieczorem m iędzy 6 tą  a 7m ą; żegluga przeto 
pod w odę trw a  13—-14 godzin. Na części średniej m iędzy Puław am i a W a r­
szaw ą k rążą  rów nież codziennie prócz niedzieli parow ce osobow e »Pilica«
i »Narew.« Z  P u ław  odp ływ a w odą parow iec o god. 5  z rana  a staje w  W a r ­
szaw ie po południu  tegoż dnia m iędzy 2gą a 3cią godziną, zatrzym ując się na
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stacjach pośrednich pod Regowem, Dembiinem (zwanym dzisiaj Iwangrodem), 
Czerwoną karczmą, Świerżami, Trzebieniem, Skurczą, Mniszewem, Radwan- 
kowera, Górą K a lw arją , Otwockiem, żegluga za wodą trw a 10 godzin. Z W ar­
szawy odpływa pod wodę o z rana a staje w Puławach między godziną 5£ 
a 6£ wieczorem. Na dolnej części W isły krążą również codziennie prócz nie­
dzieli parowce »Płock« i o Włocławek.* Z W arszaw y odpływa parowiec 
o godz. 6tej z rana a przybyw a do Nieszawy między 4 tą  a 5tą po południu, 
zatrzym ując się po parę minut na pośrednich stacyach pod Modlinem (Nowo- 
georgewsk), W ychodżcem, W yszogrodem , Tokararai, Płockiem, Duninowem, 
Dobrzyniem, W łocławkiem; nie staje jednak pod Nieszawą lecz zaraz wraca 
na noc do W łocław ka, gdzie przybyw a około 7ej wieczorem. Z W łocławka 
odpływ a o godz. 4tej rano pod wodę do W arszawy, gdzie przybywa między

a 7 |  wieczorem.
Również w tyra roku urządzono regularną żeglugę parow ą na Niemnie: 

parowiec »KiejstuU krążyć będzie na górnym  Niemnie między Grodnem i Ko­
wnem, a parowiec »Nerys» na dolnym Niemnie z Kowna do granicy pruskiej 
a nawet do morza Bałtyckiego. Spodziewają się także iż trzeci statek parowy 
kupca królewieckiego Erycza odbywać będzie regularny bieg po Niemnie. Na 
W ilii jednak parowce jeszcze pływać nie mogą z powodu wielu raf i mielizn 
w  jej korycie leżących, a niebezpieczeństwo z tych przeszkód zwiększa jeszcze 
bystry  prąd Wilii; aby przeto parowce na rzece tej kursować regularnie mo­
g ły , rafy te i mielizny uprzątnąć należy. W prawdzie w środku M arca, gdy 
w oda na Wilii była bardzo w ysoką, przepłynął parowiec z W ilna do Ponar, 
lecz pod czas tej żeglugi przekonano się, że z powodu silnych prądów zwię­
kszonych przy wezbranej wodzie, większy statek tylko z trudnością pod wodę 
płynąć może na tej rzece przy dzisiejszym jej stanie. (C zas.)

M&S'SJii8.
Pomnik na cześć byłego namiestnika kaukazkiego, zmarłego jenerał-feldm ar­

szałka, księcia Michała syna Symeona Woroncowa.
W  skutku najpoddanniejszego przedstawienia Najj. Panu wstawiennictwa 

księcia namiestnika kaukazkiego, co do życzenia szlachty gruzińskiej i innych 
stanów, iżby wznieść powmnik na cześć byłego namiestnika kaukazkiego, 
zmarłego jenerał-feldm arszałka księcia Michała syna Symeona W oroncowa, 
J . C. Mość, oddając zupełną sprawiedliwość świetnym zmarłego feldmarszałka, 
najw yźój zezwolił na wystawienie mu pomnika w m. Tyflisie, na moście przez 
r . K u r ,  zwanym Michajłowskim, od imienia księcia, i na otwarcie na tę bu- 
budowę składki, od wszystkich stanów bez różnicy, w całym kraju karkaz- 
kim i zakaukazkim. Na tej zasadzie, wzywa się do tej składki, każdego pra­
gnącego wziąść udział we wzniesieniu pomnika zmarłemu feldmarszałkowi księ­
ciu Woroncow. Pieniądze na ten cel ofiarowane, mogą być przez osoby na 
służbie zostające, wnoszone do tej władzy, pod której zwierzchnictwem zo­
sta ją ; przez osoby zaś innych stanów w olnych, do nabliższych władz miej­
scowych, przy  zapisaniu swych imion i kwot na rozesłanych w  tym  celu a r ­
kuszach. Ofiary na wzniesienie tego pomnika przyjmowane będą stale w kan- 
celaryi namiestnika kaukazkiego, gdzie również ofiarujący mogą się zgłaszać 
ze swemi darami osobiście lub przez pocztę. Nazwiska ich, oraz ofiarowane 
kw oty , w  miarę nadchodzenia, będą ogłaszane w  gazecie K a u k a z .

— G az. S e n a c k a  ogłasza instrukeye świeżo w ydanei zatwierdzone przez 
cesarza dla prezesa gabinetu prywatnego cesarskiego. Od śmierci hrabiego Pcro- 
wskiego ministra apanażów, gabinet pryw atny  cesarski postawiony został pod 
bezpośrednim kierunkiem ministra domu i dworu cesarskiego, którym jak  wia­
domo jest hr. Adlerberg. Teraz niedawno mianowano prezesem tego gabinetu 
prywatnego radzcę tajnego bar. M eyendorfa, i prezesostwo to tw orzyć będzie 
oddzielny urząd , zawsze jednak zależny od ministra dworu nesarskiego. To 
nazwisko gabinet, do którego zwykle przyłączamy znaczenie polityczne, mo­
głoby wprowadzić w błąd niektórych czytelników. Gabinet pryw atny cesar­
ski nie ma prawie żadnej styczności z polityką; administruje on majątkiem ce­
sarskim i jego dobrami, zamkami, fabrykami, ogrodami botanicznemi itd. po­
biera opłaty od niektórych plemion Syberyi wschodniej, płacone w naturze po 
większej części futrami. F u tra  te przesłane są do Petersburga i tara sprzeda­
wane za staraniem gabinetu prywatnego. Prócz tego gabinet ten obowiązany 
je s t zakupywać i przesyłać rozmaite przedmioty jako to: tayakierki, pierście­
nie zegarki, któremi cesarz obdarza wiele pryw atnych osób.

W spomnione wyżej świeżo ogłoszone instrukeye dla prezesa gabinetu p ry ­
watnego brzmią: «Prezes gabinetu prywatnego JCMości ma być mianowany 
i  uwalniany przez ukazy cesarskie. On prezyduje w  gabinecie, jako jego 
zwierzchnik najbliższy, nadaje należyty kierunek interesom, pilnuje ogólnego 
w e wszystkich oddziałach porządku, a przede wszy stkiem ma na pieczy interes 
JCMci. Pod jego zwierzchnictwem zostają członkowie gabinetu prywatnego 
i wszyscy inni urzędnicy. Do prezesa należy: a) korespondeneya z ministrami 
i równemi im osobami, a w razie potrzeby z senatem rządzącym, b) Miano­
wanie, oraz przenoszenie urzędników w gabinecie pryw atnym  i wydziałach 
pod zarządem tegoż zostających, do VIej klasy włącznie, c) Rozdział pomię­
dzy nich nagród pieniężnych z pozostałości od sum etatow ych, niemających 
szczególnego przeznaczenia, d) W prowadzenie w wykonanie objawionych mu 
rozkazów cesarskich, o wydawaniu pieniędzy i rzeczy, (o tem ma być zawia­
damiany minister dw oru cesarskiego, za pośrednictwem doniesień, przedsta­
wianych co miesiąc do cesarskiego potwierdzenia), lub innych przedmiotach, 
e) W ybór przedmiotów brylantowych i innych, udzielanych rozmaitym oso­
bom. f) Wszelkie rozporządzenia względem wydatkowania summ etatowych, 
równie jak  względem zatwierdzonych wykazów, kosztorysów i dostaw, g) 
Zatwierdzenie nowych dostaw na rachunek summ koranatnej i innych, zosta­
jących do rozporządzenia gabinetu, oraz kupno kosztownych kamieni i przed­
miotów na podarunki, jeżeli wydatki na te rzeczy nie przechodzą 7500 rsr. h) 
Upoważnienie co do połamania kosztownych rzeczy, na ten cel kupionbeh, oraz 
tych z pomiędzy nich, które z powodu dawności lub rysunku uznane będą za 
niezdatne do użycia, i) Ostateczne zatwierdzenie protokółów gabinetu co do 
wszelkich innych interesów ulegających rozpoznaniu gabinetu i niewymagają- 
cych upoważnienia cesarskiego, lub ministra dworu, k) Decyzya w pow yż­
szych granicach przedstawień zarządzającego fabrykami cesarskiemu, który 
z tej przyczyny składa wszystkie raporta ju ż  nie w prost ministrowi dworu 
lecz prezesowi gabinetu prywatnego. 1) Upoważnienie do sprzedawania w ga­
binecie futer kosztownych. A gatem prezes przedstawia ministrowi dworu ce-

sarskiago interesa: a) W  przedmiotach wymagających najwyższego unow, 
zuiema. b) Względem zatwierdzenia dostaw i kupna azeczy na summę orz 
chodzącą 7500 rsr. c) Względem wyjednania nagród dla służących w ^ab in e ' 
cie i pod jego zarządem oraz udzielania wsparć z summy komnatnej. d ) ° w ' ta 
kich przedmiotach, których podanie do wiadomości ministra uzna za potrzebne »

— Dzienniki i wiadomości z Petersburga sięgają do lOgo t. m. In  w a i' d 
i P s z c z o ł a  p ó ł n o c n a  zastanawiają się w swych wstępnych artykułach nad 
zerwaniem stosunków dyplomatycznych między A ustyyą i Sardynią i rozbie­
rają skutki tego wypadku politycznego.

Pszczoła północna przedstawia w czarnej barwie to zerwanie, szczególniej 
zw ażając, że ono jest tylko objawą obecnego nietrwałego stanu rzeczy w Eu­
ropie, nie opartego na żadnej stałej podstawie. »Wielkie mocarstwa europej­
skie — pisze ten dziennik — czynią wysilenia godne uwagi, by zapobiedz 
starciu między A ustryą i Piemontem, gdyż w obecnym stanie stosunków euro­
pejskich, wojna między temi dwoma państwami, może spowodować działania 
wojenne ważne i rozległe, przez które zinuszoneby były inoe mocarstwa do 
wzięcia udziału w walce. Obecne zerwanie między A ustryą i Sardynią okazuje 
na jak słabej i wątłej podstawie opiera się dzisiejszy stan rzeczy w Europie. 
Prawie każde z państw ma tyle nierozwiązanych sporów  z drugiemi, tyle da­
w nych rachunków z niemi do załatwienia, iż zerwanie stosunkow i zatargi 
stają się coraz częstszemi. W pływ  wypadków 1848 i 1849 objawia sie wszę­
dzie w tych starciach. Mocarstwa pragnące Minie utrzymania pokoju w Euro­
pie, znajdują się w konieczności szukania codziennie nowych kombinacyi i spo­
sobów dla uniknienia zatargów międzynarodowych; ztąd też słownik dyploma­
tyczny zbogacil się nadzwyczaj w  ostatnich czasach nowo utworzonemi nazwi­
skami i wyrazami. Mimo tego, wszystkie te usiłowania przynoszą jedynie 
chwilowo ulgę choremu, a bynajmniej nie są zdolne uleczyć go zupełnie. Obe­
cny slan spraw  europejskich, porównać można do sukni, którą przez ciągłe 
przerabianie, nicowanie i obcinanie, zmuszeni jesteśm y w końcu odrzucić, aby 
sobie sprawić nową. A sa nowa jakiej będzie form y? Dzisiaj nie można odpo­
wiedzieć na to pytanie.*

Zdanie I n w a l i d a  w tej sprawie je st następujące: »W  jakikolwiek spo­
sób zerwanie nastąpiło, jest ono czynem spełnionym, a stosunki między temi 
państwami były przez długi czas tak w ytężone, iż dzisiejszy ich rezultat musiał 
wcześniej czy później nastąpić.« W  dalszym ciągu tego artyku łu , I n w a l i d  
nie ukryw a swej sympatyi dla Sardynii przepowiadając jćj wielką przyszłość 
we W łoszech, a nieprzyjaznego uczuGia dla A ustryi. Dodać zaś tu musimy, 
iż dziennik ten je s t zupełnie rządow ym , ma swe biuro w ministeryum wojny 
i redakcyą przez rząd mianowaną.

tPrancya,
P a r y ż ,  27. Kwietnia. — Do N o r d a  piszą pod dn. 26. Kwietnia z Pa­

ry ża , że w sobotę zapytano się przez telegraf ministra m arynarki, czyli mają 
zostawić flotę do dyspozycyi w. księcia Konstantego, życzącego sobie widzieć, 
jak  francuskie okręty wojenne manewrują. Zapytano się cesarza, k tóry  na­
tychmiast kazał odpowiedzieć, że JCMość nakazuje władzom morskim, aby się 
na rozkazy gościa Francyi stawiły.

—  Wielki książę Konstanty przybył 27. Kwietnia do Marsylii, przyjmo­
wany oznakami naleźnemi księciu z krwi cesarskiej.' Lud przywitał go prze­
ciągłym okrzykiem radości, a na placu Castelna zagrzmiał odgłos: Niech żyj# 
cesarz, niech żyje w. książę Konstanty. W  prefekturze dano na cześć gościa 
obiad; 28. Kwietnia miał się odbyć przegląd wojska. Na wieczór chciało mia­
sto przyjm ować w. księcia w  teatrze. Miastu Toulone pozwolono uwiecznić 
pamięć pobytu w. księcia Konstantego przez wystawienie na sali handlowej 
tablicy marmurowej jem u poświęconej.

— W ypraw a na Chiny tak wielkiej będzie objętości, że rząd angielski 
uznał za rzecz stosowną prosić o pozwolenie niektóre rządy niemieckie, aby 
mu wolno było w krajach ich werbować (?).

— Dr. Kern nie wrócił jeszcze do Paryża. Oczekiwany atoli lada chwila, 
najpóźniej ju tro . Odpowiedzi pruskiej wyglądają także na projekt pośredni­
czy. Skoro ona nadejdzie, rozpoczną się na nowo konfereneye w  sprawie 
szwajcarskiej. W  gronach urzędowych tuszą sobie, że sprawa ta w  ciągu 8 
dni będzie całkiem załatwioną.

—  Dziś po raz pierwszy notowano na giełdzie urzędowej akcye kolei że­
laznych rzymskich.

(Kor. Cz.) Św iat polityczny przywdział euffia, del silenzio, ów okrzy­
czany wynalazek policji neapolitańskiej, i taka panuje w nim cisza, że próżne 
jest dzisiaj staranie o jakąkolwiek wiadomość, czy to o sprawie prusko-helwec- 
kiej, czy o nadziei rozwiązania rychłego interesów włoskich. W  rocznicę uro­
dzin cesarskich była nowa konfereneya, na której czyli postąpiono naprzód, 
czy cofniono się w tył, dowiemy się chyba z korespondencyi T i m e s a ,  zawsze 
świegotliwej, zawsze mającej coś do powiedzenia, nawet wtenczas, kiedy wszy­
scy milczeć są przymuszeni. T u  największem zajęciem publiczności gotowej do 
wylotu z Paryża, jest przyjazd W . księcia Konstantego. Czekają nań rewia na 
polu raarsowem i 4. Maja wielki obiad w ratuszu, koncert i sceniczne przed-' 
stawienia. Będzie zapewnie bal u dw oru, mówią o innym w  hotelu ambasady 
rosyjskiej; resztę zabaw dopełni opera i wycieczka do Fonteneblo.

Ale to wszystko jest tylko dla malej liczby w ybranych; żeby pospolity 
tłum zatrzymać w murach miasta, żeby jak  wędrowne z nastałą wiosną pta- 
stwo nie uleciał ju ż  w Maju w odległe strony, znajduje na swej drodze rozsy­
pane ziarna, które nim zebrać potrafi, musi na to parę niedziel jeszcze czasu 
poświęcić. I tak mamy dziś otw artą wystawę w pałacu sztuk pięknych w szy­
stkich prawie malowideł zmarłego Delaroche. Będzie potem w ystaw a powsze­
chna sztuk pięknych w pałacu industryi; tamże od 20. Maja do 5. Czerwca 
towarzystwo ogrodnicze urządzi wystawę kw iatów , krzewów i owoców. 
W  przyszłą niedzielę wyścigi konne na nowem polu w  lesie bulońskim, gdzie 
także towarzystwo przyswajania zwierząt żyjących w rozmaitych klimatach 
otrzymało pozwolenie założenia osobnego zwierzyńca, w którym  to co bezpła­
tnie widzimy w ogrodzie botanicznym, będziemy oglądali za opłatą od wejścia 
jednego franka. Musi to być dobra spekulacja, kiedy baron Rothschild f  kapi­
tału potrzebnego na owe przedsięwzięcie sam podpisał; może też uczynił to 
bezinteresownie jako miłośnik gospodarstwa, zawdzięczając za medal złoty, 
jaki mu inne tow arzystw o rolnicze niedawno przyznało za to , że on pierwszy 
na większy rozmiar próbował drenowania swych pół w zamku Ferrieres. Dla
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ciekawych poszukiwaczy now ych  wynalazków, z każdym dniem kongres uczo­
nych tow arzys tw  francuskich dostarcza obaty  zapas now in ; prze wczoraj np. 
hr. Moncel zdając sp raw ę z odkryć fizyki,  don.osł o trzech dotąd  mato zna­
nych a majacych przecież sw oją w artość :  o instrumencie zabezpieczającym 
urzędników  telegrafu od uderzeń od p io runu ,  o o łow ku metalicznym za po-

t  U j„ n„ ™  telegraficzne, umdy luz w żaden błąd p o ­
mocą ktorego przesyłający depesze t leSrabcZ ’ ° n' laJzku p. Robert Houdin,
pasc me może, i nareszcie o zegarze elektryczny : r  ha rd /o  ła-
idącym od 6 do 12 miesięcy, kosztującym tylko lU Ir. a mo0 ącym bardzo ła
two urządzić sie w  każdym domu. Miłośnicy malowideł mogą w sal. publ.cz- 

u rzą  z.c się j  . . obrazom i galeryi p. Pa tu reau  w y s ta ­
nej licytacyi p rzypa tryw ać  HobSema zapłacone przez wła-
wionei na przedaz, widzieć owe stawne unjuj . r  e
ściciela na przedaż} Van Secughe.ua 85 ,000  fr„  albo balwierza van Ostada co 
go kosztował 65 ,000  fr. itp Dla dzieci nawet, przy rogatce tronowej je s t  oso­
bna w y s ta w a . . .  p iern ik ó w , jakiej podobnej me masz zapewnie i w lo r u m u .

N i"dy  nie znalazłem się w takim kłopoce zbierania nowin . opowiadania 
o tern co du zaszło, jak od“chwili kiedy postrzegam, ze prócz mnie i dwóch 
bezimiennych korespondentów wyręczających siebie nawzajem w przypadku 
słabości, wpisuje sie do naszego bractwa czw arty  jeszcze p. B. Serdecznie go 
witam bo to jakiś sumienny sensat,  co zamierzywszy sobie p.sac o wystawie 
bydlą t  jeździł aż do Poissy i ex vu u  opowiada na co własnemi patrzał oczyma. 
Takiego wam korespondenta prawdziwie winszować t r z e b a , ale co poczniecie 
sobie, g d y  nas czterech na raz zechce wam prawic o jednej i tej samej rzeczy? 
Pamiętacie zapewnie ową propozycyę Champlorta ,  kiedy w  akademii wszczęła 
sie raz żw aw a dysputa  i wszyscy jednocześnie podnosili glosy, on spokojnie 
odezwał się: Messieurs s i nous ne parlions que quatre a La f o is ,  i tein do- 
wcipnem zagadnieniem uśmierzył w rzawę. Jakie wynajdziecie lekarstwo na 
d y sp u ty  nasze, nie wiem; to co wasi drukarze  zastosowali do mojego listu 
z 16. Kwietnia, nie zdaje się być arcyprzedniem. Niechże mi kto odgadnie, co 
ma znaczyć cały ten okres: »Jeśli j ą  rozwikłać mają owe sieci i tkanki, jeśli 
zbliżenie walki cywilizacyi,  z zapaloną pochodnią idźmy do nieodstępnych do­
tychczas pieczarów.« Moźnaź było tyle bredni na raz popisać? Jeden z moich 
przyjaciół pisząc o kolejach żelaznych rosyjskich , w yraził swe obaw y dla cy ­
wilizacyi europejskiej z pomnożonej potęgi Rosyi przez zaprowadzenie ła twych  
komunikacyj. Jam na te obaw y odpowiadał przekonaniem i w iarą, że cywiliza- 
cya nie powinna się lękać walki z ciemnotą, ow szem, żeby jej uniknąć, lepiej 
je s t  wcześnie z zapaloną pochodnią oświaty torować dla siebie drogę śród  nie­
dostępnych dotychczas pieczar. Opuszczone wiersze z mojego listu zrodziły 
bezsens niezrozumiały, którego na swój karb nie rad  jestem przyjąć.

O d niejakiego czasu istotnie przypominamy sobie zby t często ow ą prze­
powiednią Napoleona, że za lat 50 Europa stanie się republikancką, albo koza­
cką. Dotąd nie ma faktów, coby wyraźnie  p rzew aży ły  na tę lub ow ą stronę, 
ale co się najjaśniej okazuje to to, że za lat mniej mniej jak  pięćdziesiąt Europa 
może się stać izraelską, jeśli materyalne interesa przed innemi w  postępie p ra w ­
dziwie zatrważającym przym  zawsze dzierzyć będą. Jakież to imiona najw ię­
kszy dziś mają rozgłos,  jeśli nie Rothschildów, Pereirów, Miresa i Millaud? 
K ażda stolica nie maź swoich bankierów rej wiodących we wszystkich przed­
siębiorstwach, w  ich ręku  złożony jes t  k redy t każdego rz ą d u ,  bez nich p ra ­
wie wojna niepodobna, oni w y ro ku ją  o wzroście łub upadku  przem ysłu  i h an­
dlu kra jów  europejskich. Z  rodzin Izraela wyszli Mendyzabel w  Hiszpanii, 
D ’lisraeli w  Anglii, Davis Masim wenecki. Na polu li teratury i sztuki spotkasz 
niejedno iraie, które ci przypomni Heinego, M eyerbeera, Sachel i Falkon. Nie 
dziw  przeto, że mi na myśl przychodzi, że E u rop a  może stać się czem innem, 
jak  repubiką lub siczą zaporozką.

Koleje żelazne rosyjskie znajdują  się dzisiaj w  epoce przesilenia. Pierwsze 
wypuszczenie ich akcyi ma nastąpić w  p rzy s łym  tygodniu i I n d e p e n d a n c e  
uproszona zapewne, aby  im różaną usłała d rogę ,  donosi we wczorajszej kore- 
spondencyi, że główni przewódzcy przedsiębiorstwa w  Londynie i P aryżu ,  
nie mogą sobie dać rady, nie wiedzą zkąd dostaną liczbę akcyi odpowiednią 
koniecznym wymaganiom , że jeden drugiemu radby  część ja k ą  odebrać, a ka­
żdy  uporczywie stoi p rzy  swoim dziale. Nie tak jednakże rzeczy sto ją ,  jak  się 
owemu korespondentowi pisać podobało. Dzisiejszy C o n s t i t u t i o n n e i  jes t  
bliższym praw dy , donosząc, że koleje żelazne rosyjskie zostały  na bursie pa­
ryskiej bardzo obojętnie i nie widadać wcale najmniejszego ubiegania się za 
niemi. Gorzej dzieje się w  Anglii, gdzie nawet doznały widocznego w strę tu . 
M o r n i n g  P o s t  w  obszernym artykule poświęconm rozbiorowi przedsięwzię­
cia,  naucza swych czylelników, że ono tylko Anglii i jej posiadłościom może 
być szkodliwe i woła w  końcu na John Bulla: »a dopókąd będziesz tak głupim,

? £ “ baCha rM,i 0 p f ^  fenetrDe* Gaj tin®la ’ "Pomede T u r q u i c  panny Pauliny 
i ;  , ; au C a | r de la Lunę* Renaud, -Mornie d’Egypte* Orbołana. W  Pałali 

y al dają "la Gamme« niby przedrzyzmanie »la Fiamina.
nrzed v v f ni50m ,PaT * tek - r o d o w y c h  oznajmiam, że P . Franciszek Zeltner
a m e d z v Jn “ • P" l  JC T,  P° T adeuszu Kościuszce,
Vv S  l v  l! 1 u g i n a ł  danych rad kiedy młodzieńcem będąc jechał do 
w a rszaw *  K ady te w tłumaczeniu polskietn umieściliście w  C z a s i e  w  mim 
zeszłym. Jak wiadomo, Kościuszko by ł przyjacielem zacnej rodziny Zeitnerów 
z nią wiele lat przemieszkiwał i pamiątki, które dzisiaj Fr. Zeltner przym uszony  
prakiem iunduszow , ofiaruje na sprzedaż, noszą cechę niezaprzeczonej n raw rlr  
ze one należały do naszego bohatera. '

r i 0_ ,, Anglia.
L o n d y n ,  2(. Kwietnia. —  M o r n i n g  P o s t  mówiąc o sprawie chińskiej 

jes t  tego zdania, że rzecz ta musiała do tego dojść stopnia, w  jakim dziś jest 
jeżeli chciano, aby ostatecznie i energicznie przeciw Chińczykom wystąpić. Po­
tem chwali sir M. Seym oura  z dzielności, odwagi i m ęztw a,  i że z pewnością 
poparty  dostatecznemi siłami uderzy z odpowiednim skutkiem na nieprzyjaciela 
zaciętego: obok odwagi osobistej ostrożny nie rozpoczyna niczego, o czem nie 
jes t  przekonany, że mu się uda.

—  Lord Elgin nim się uda do Chin, w stąpi na niejaki czas do Londynu.
— Dwie kompanie saperów7 udało się do Chin.

Włochy.
Z P a ryża  donoszą: W edle listów z R zym u pod 23- Kwietnia w yrzek ł swe 

zdanie ojciec św. w  sprawie biskupa wr Moulins za biskupem przeciw rządowi 
francuskiemu.

Z Neapolu piszą do S i  e c ie  pod d. 23 Kwiatnia: Król okazywał się kilka 
dni skłonnym do dania koncesyi, aby tylko przyw rócić  z mocarstwami zacho- 
dniemi stosunki dyplomatyczne. T o  usposobienie króla nie trwało  długo, i zno­
w u  wieje wiatr ze s trony  policyi,  która kieruje łódką państwa. Wiedziała 
ona, że ,  jeżeliby inny rząd pod dzisiejszym nastąpił ,  musiałaby z niejednej 
sp ra w y  zdać liczbę i żleby jej odpłacono za zbytnią  dzisiejszą gorliwość. P i ­
sma ulotne, prawiące o mordzie politycznym, w ystępujące  przeciw familii 
i własności, proklamacye muratystyczne rozrzuca polieya, aby je  napow ró t 
ująć i dowieść, że, gdy by  przebaczano, w szystkoby  do g ó ry  nogami się po ­
w ywracało . Figiel tego rodzaju je s t  niezgrabny, ale skutkiem był uwieńczony. 
Minister Carafa całkiem oddany temu systemowi ośw iadczył,  że będzie się 
opierał wszelkiej koncesyi, bo teraźniejszy system je s t  nader korzystny. W o j ­
ska neapolitańskie w ychodzą  z Neapolu , załogę miasta obejmują oddziały ze 
Szw ajcarów  złożone. Rzeczy do tego doszły s topnia ,  że posłowie prusk i,  r o ­
syjski i austryacki opuszczą, jak  zapew niają ,  Neapol, aby  nie być  świadkami 
w ydarzeń  jakie się tu  toczą, i aby  niezdawało s ię ,  że obecnością sw oją pota­
ku ją  postępowaniu rządu neapolitadskiego.f  Uniwersytet znoszą i młodzież w y ­
sy ła ją  do zagród dom ow ych; familiom zakazano najostrzej sy n ó w  sw ych  w y ­
syłać do stolicy.

Hiszpania.
M a d r y t ,  23. Kwietnia. — Następujące słowa kładą tu  w  usta królowej: 

"Powołując, mówiła królowa w obecności poufałych osób, księcia Valencyi do 
steru rz ą d u ,  spodziewałam się po n im , że połączy ró żn e I rak c y e  modera- 
dos i wzmocni je  tak , aby partya  ta mocno z sobą związana i silna 
tym węzłem , stanowiła w łaściwą podstawę rządu  i przemogła wszelkie sprze­
czne żyw ioły . Zamiast tego są dziś moderados bardziej w  sobie rozdarci niż 
kiedykolwiek i zdaje s ię ż e  tarcie między niem^coraz je s t  większem. Oczekiwałam 
po ministrze prezydencie Narvaezie, że pogodzi nieporozumienia toczące się 
między R zymem i Hiszpanią, i doprowadzi j e  do rezultatu przez wszystkich 
upragnionego. Układy w  tej mierze rozpoczęte i dość długo trwające, nie p o ­
sunęły  sprawy7 tej ani na krok i wszelkie koncesye przez nas zrobione nie miały 
innego skutku jak  ten ,  że się stać może to, czegośmy nie osiągnęli. T uszy łam  
sobie, że naczelnik gabinetu sprawi połączenie dwóch linij d ynasty i ,  k tórych 
rozbrat równie dla kraju  jak  dla tronu  jest szkodliwym. Nie uży to  atoli w ła ­
ściwych ku temu środ kó w , aby  dopiąć tego wielkiego celu, i nic w  tym  kie­
runku  nie zdobyto.« Z tych słów przekonasz się Pan, że nie masz wielkiej n a ­
dziei, aby  gabinet w  obecnym składzie długo się utrzymał. W  pałacu t rw a ją  
bezprzestanme zwady. Uzasadnioną zdaje się być rzeczą, że królowa dow ie­
działa się o korespondencyi prowadzonej między je j małżonkiem a hrabią 
Montemolinem.

do 
rosy j-

abyś marnie poświęcał swój grosz jak  to przed laty czyniłeś, posyłając go 
M eksyku, Peru  i nie wiedzieć gdzie? Jeśli w ierzysz , że koleje żelazne ros 
skie wchodzą w  zakres systematu handlowegd, toć przecie obacz. że Odessa 
w nim nic zajęta, j ed y n y  punkt,  k tóryby  cię mógł o mamić.«

Złą także porę w ybrała  kompania do odezw y po grosz do kapitalistów. 
Czemuż dała się wyprzedzić Milesowi? czemu właśnie otwiera subskrypcyę 
w  chwili, kiedy kwesty a banku francuskiego ostatecznie nie rozwiązana trzym a 
spekulacyę w  zawieszeniu i sprawia spadek papierów na bursie. Bank ma po­
większyć swój kapitał,  ale jeśli go wedle wymagań rządu  obróci na kupno bi­
letów skarbowych po 4  proc., toć na nie wiele się przyda owo powiększenie dla 
cyrąulacyi ogólnej. R ank  nadto znowu widzi się zmuszonym zaopatrzyć się 
w  brzęczącą monetę i płacić agio, bo w tej oto chwili ogrowne sum y w yc h o ­
dzą z Francyi na kupno jedwabiu. Mimo to wszystko przedsiębiorcy muszą da­
lej prowadzić rozpoczęte dzieło i pojutrze pierwszy oddział kontrolerrów i r ó ­
żnej nazwy urzędników  w yru sza  do Szczecina a ztamtąd do Petersburga dla 
uorganizowania nowej administracyi. Ile było gram atyk dykcvonarzy. rozm ó­
wek zwłaszcza francuskorosyjskich, wszystkie zakupione zostały.

Doszła tu  wieść o śmierci marszałkowej Raguzy właśnie w  chwili, kiedy 
ostatni tom pamiętników jej męża wychodzi z druku.

Margrabia de Conegiiano szambclan cesarski żeni się z panną Levasseur 
córką znakomitego fabrykanta z Rouen je s t  to syn marszałka Moncey p rzyspo ­
sobiony. Kiedy p raw dziw y  zabity został na polowaniu 1824 r., baron de Gille- 
voisin na żądanie księcia Conegiiano dyplomatem królewskim 14, Grudnia 1825 
postawiony został w  jego parostwie.

Prócz nowości teatralnych dawniej wam doniesionych jedne Buffy dostar­
czają kilka sztuk jeszcze nie znanych, a w szystko operetki: »le Vent du soir«

Mjraaiska aiiejscowa.
M i ę d z y c h ó d ,  28. Kwietnia. —  W czoraj wieczorem około godziny 10 

spaliły się na ruchocinskich olendrach, odległych ztąd o milę, stodoła i obora. 
Właściciel tychże H. nieponiósł oprócz tego s tra ty  ni w  zbożu ni w  bydle. 
Jak  się zdaje, ogień ten podłożono.

— T r z y  w ersye  kołują  u  nas o p rzypadku ,  jaki się w y d a rzy ł  w  dniach 
ostatnich w  naszem księstwie, ale wszystkie t rzy  na to się zgadzają ,  że po 
wypiciu w  dwóch 4 0  butelek w ina ,  jeden nagle um arł ,  d rugi śmiertelnie się 
rozchorował,  jednego pochowano, a drugiego leczą.

Mozmaite nr indom ości.
—  Niedawno zarzucano nam , że K u r y e r  uży w a  w yrazu  S zczytna ,  za­

miast Szczecina, i ubolewano, że tak ju ż  na zawsze pozostanie. Z nam y znako­
mitych k ry ty k ó w  pism p e ryo dy czny ch , ale nieprzypominamy sobie, aby któ­
rykolwiek z nich z dowodami źródłowemi w y s tąp i ł ,  i udowodnił nazwę Szcze­
cina od czasów chrześciańskich. M yśm y jeszcze w  r. 1852 wymienili pobudki 
naukow e, dla k tórych przyję liśm y Szczytno. W tenczas powiedzieliśmy, że 
w  XII. wieku to miasto w  dyplomatach łacińskonieroieckich, nosiło nazwę Sci- 
thene. T eraz  przydajemy, że Ludwik Giesebrecht w  Baltische Studien, Stettin 
1844, dowodzi,  że w edług  kronik islandzkich, dzisiejszy Stettin ,  za świade­
ctwem uczonych, uchodzi pod imieniem Bustaborg , a bust znaczy szczyt, w ierz­
chołek. (FormanDa S ogur 111, 3 5 ;  Edda Sem undar T .  1 p. 536.) Uczony P a -  
plońki w  wielce zajmującej podróży  do ziemi kaszubskiej i pomorskiej, odbytej 
lata przeszłego, zdała u jrza ł  to miasto na wzgórzu. Kto więc innego jes t  zda­
nia, winien dla powszechnego przekonania, z łożyć dawniejsze dowody7 od apo­
stolstwa Ottona b iskupa, a jeszcze lepiej dokument po pomorsku pisany z tegoż



lub dawniejszego czasu, a wtenczas pierwsi powinszujemy tak szczęśliwego od­
krycia. Tymczasem inne pisma mogą bez skrupułu literackiego Szczecinom na­
zywać. " K. w.

— K r o n i k a  podaje ciekawy szczegół czyli wyjątek z »Universaiu po­
borowego* na zbytki utraty  i niepotrzebne w ystawy r. 1649. Dziełko to na­
pisane było za W ładysława lF g o , wtedy gdy Skarga, a następnie Opaliński, 
Starowolski i inni, podnosili swe głosy powstając na ogromne zbytki. Pobór 
ten brzmi, jak następuje: Od każdej jedwabnej szaty, za którą się ogon wlecze 
żł. 4, a z sobolami zł. 8. — Od płaszczyka u którego przodki sobolowe a pod 
wszystkiem nie ma nic, zł. 6 , gdyźby lepiej barana pod cały kupie dla ciepła, 
niż wyłogami tylko świat grzać a grzbiet ziębić. — Od bindy na szyi co nic 
po niąj zł. 12. — Od trefienia się by sowa zł. 9. — Od pierścienia co nim ska­
zuje albo na pannę kiwa zł. 1. — Od mizdrzenia gr. 14. —  Od ubioru po hi­
szpańsku zl. 10, po włosku zł. 5, po francusku zł. 12. —  Która długo sypia 
zł. 1. — która mężowi nie wierzy zł. 10, bo sama nic dobrego. —  Która mę­
żem rządzi zł. 20, bo biada temu domowi gdzie dobodzie krowa wołowi; gdzie 
donica rządzi, tam wiercimak błądzi. — Która sobie trefieniem czoło wyciąga 
zł. 40. — Która nogę w ystawia, pół talara. — Która gębusie sznuruje po 12 
gr. — W szystkie, które od matki E w y stradowany zw yczaj, w piśmie Stein 
zalecony, kądziel i pracę z domu w ygnały, a strojów  się zbytnich ję ły , na 
które każą z Holandyi łorbały, koronki, płótna szwabskie, rąbki kolońakie 
umyślnie wozić, a to wszystko tam białogłowy robią, taka każda niegodna 
za mąż pójść, ani się stroić, kiedy nie umie robić; od takiej ma dać matka po 
12 zł. a Panu Bogu surow y rachunek, że jej nie uczy robić, ale stroić się.

— Z wieży astronomicznej w  Astrachanie, widziano 9. Marca, szczególne 
zjawisko na niebie. Dnia tego, w kwadrans może po zachodzie słońca, poka­
zała się na południcwozachodnim widokręgu wielka gwiazda, a pod nią w pro­
stopadłym kierunku druga, prawie takiej samej wielkości.. Za ukazaniem się 
innych gw iazd, dostrzeżono, że obie te gwiazdy znajdowały się między kon- 
stellacyą Oryona i gwiazdą Polarną. Światło tych obu ciał niebieskich, osobli­
wie pierwszego, było nadzwyczaj jasne i białe, i dla tego widziano obie gw ia­
zdy dokładnie gołem okiem. Śledzone teleskopem, przedstawiały się w formie 
kręgla, jedna z jaskraw ym  różnobarwnym  blaskiem, druga z spokojniejszym 
światłem. Pogodne niebo dozwalało śledzić to nieznane zjawisko od 15. do 24. 
M arca, i ze wszystkiego wnoszono, że to musi być zapowiedziany na ten rok 
kometa.

— W  obfitej w bogate kopalnie ziemi krakowskiej, coraz nowe w ydo­
byw ają na wierzch pokłady galmanu i węgla kamiennego. I tak między innemi 
w d. 6. Listopada r. z. zaczęto w Trzebini majątku p. Estrejchera wiercić za 
szukaniem węgla kamiennego, a przed samemi świętami dobyto się do pokładu 
grubego na 73 cali i szukają dalej jeszcze spodziewając się nowego pokładu.

— Obliczono, że jeżeli ludność Londynu, będzie ciągle w tym stosunku 
co dziś w zrastać, to za 40 la t, sześć milionów mieszkańców liczyć będzie; 
przekonano się ze spisów ludności, że w tym mieście Smithów, Jamesów i Thom ­

sonów', jest więcej jak całej ludności w Hamburgu lub Dreźnie. Nadto 
szewców liczy Londyn więcej jak Frankfurt nad Menem mieszkańców Saa)J c^

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 1. Maja 1857.

P ł o d y .
Syto *) na Czerwiec 39 tal.
Okowita” ) na .Maj 2 5 |  ta!., na Maj Czerwiec 2 5 |  tal , na Maj Czer • 

Lipiec 25tV—5 tal., na Czerwiec 25T\  tal., na Czerwiec Lipiec 25-7_* . W|ec 
Lipiec 2 5 f tal. 2 ’

Mały ruch , bo mały pokup i interesa nieożywione.
*) za węcpel po 25 szefii. **) za beczkę po 9600 ° Trallesa z beczką.

lliadomości Iiamliowe.
B e r l i n ,  30. Kwietnia. ,

Pszenica 4 8 —84 tal.
Ż yto  42{—43 ta!., na dostawę wiosenną 4 3 j —42£ tal., na Maj Czerwi, 

4 2 f — \  tal., na Czerwiec Lipiec 4 2 | — tal., na Lipiec Sierpień 4 2 —414 tA\ 
na W rzesień Październik 4 0 —40^ tal.

Olej rzepiowy 1 7 f tal., na Kwiecień Maj 17 f tal., na Czerwiec Lipiec Igs 
tal., na Lipiec Sierpień 1 5 f  ta l., na W rzesień Październik 1 4 f— f tal., „jj 
Październik Listopad 14^— f  tal.

Okowita bez beczki 2 9 ^—-  tal., na Kwiecień 30^ tal., na Kwiecień Maj i 
Maj Czerwiec 30^— 30 tal., na Czerwiec Lipiec 30 j ^  tal., na Lipiec Sierpiej 
3 0 f—I  tal., na Sierpień W rzesień 30 j  tai., na W rzesień Październik 28-h tal, 

S z c z e c i n ,  30. Kwietnia.
Żyto 42— 42-j tal., na Maj Czerwiec i Czerwiec Lipiec 42^  tal., na W rje, 

sień Październik 40 tal.
Olej rzepiowy 17^- ta!., na Maj 17* t a l , na Wrzesień Październ. 14T7f tal. 
Okowita 12f proc., na Maj Czerwiec 1 2 j proc., na Czerwiec Lipiec 12j|,

Przybyli do Poznania 1. Maja.
B A Z A R : Moraczewski z Orchowa, Swinarski z Kruszewa, Łącki z Slachcina, Łącki 

z, Posadowa, Biegański z .P otu lic .
H O T E L  R Z Y M S K I BITSCH A : Heinemann z Rawicza, Engeimann z Fiirtb, Herwt# 

z Frankfurtu a. M.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  : W interfeld z Gośliny, Hoffmann z Wrocławiu 

Miinchhausen z Magdeburga, Feldheim  z Drezna, Morgenroth z Szczecina, Stein' 
bach z Stuttgardu.

H O T E L  D U  N O R D :  hr. Czapski z Buczka, Koczorowski z Jasina, Skórzewska zSj.
powie, Brocket- z Gniezna, Stahlberg z Szczecina, W asservogel z Nowej Marchii, 

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Griitzrnacher i Laube z Skoków, Łukomska z Paruszewa. 
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Nałęcz z Berlina, Fucbs z Kościana, Dąbrowski z Lublina. 
H O T E L  P A R Y Z K I :  Stephan z Pudliszek, Cbotomski z W roniaw, Budzyński z Kle­

ry ki, W ędzierski z W rześni, Bryzowski z M iłosławia.
P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M : Cohn z Gniezna, Blumberg z Psarska, Sanger z Pleszewa, 
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: W ilkanowicz z Murzynowa.

Trzydziestego Kwietnia rauo zakończyła ś. 
p. wdowa A n n a  T o m i c k a  zakres doczesnego 
życia! — Exportacya odbędzie się 3. a nabo­
żeństwo żałobne 4. Maja w L u d o m a c h ,  na 
które pozostała familia, przyjaciół i krewnych, 
uprzejmie zaprasza.

Folwarki Mttręynoero i baszeze-
W O  w powiecie S r e d z k i m  położone a należące 
do majętności Z r e n i c k i e j ,  są od Śgo Jana b. r. 
na lat 12— 15. razem do wydzierżawienia. Folwarki 
te zawierają przeszło 3000 mórg roli ornej.

Bliższe warunki są do przejrzenia u p. J e z i e r ­
s k i e g o ,  rządzcy w P o ł a ż e j e w i e  lub w  biurze 
p r o w e n t o w e m  pod B n i n e m.

Prow. B n i n ,  dnia 29. Kwietnia 1857.

Folwark Sontsieczno położony w powie­
cie B y d g o s k i m  pod N a k ł e m ,  obejmujący prze­
szło 2000 mórg je st do wydzierżawienia na lat 14. 
Bliższe wiadomości i warunki powziąść można u Ko- 
missarza N e l te  w Sleszl/itie pod N a k ł e m .  
O s t a t n i  termin wydzierżawienia jest 15. Maja b. r.

Koniczyny czerwonej i białej,
świeżej i do rozrodu zdatnej, dostać można u

M raci Andersck,

$ i j j p  M ej
^  zegarków ankrowych, cylindrowych i zega- j|§ l 
k | j  rów  ściennych i wachadłowych, podworzo- |gg 
jDjgD wych i wieżowych polecam miastu P o z n a -  | 1|  

n i o w i ,  jako i wysokiej szlachcie z okolicy S  
po sumiennych i najumiarkowańszych ce- 
nach lu d w ik  Metcke.

Pana Stud. K o s t e c k i e g o  upraszam usilnie, 
aby w moim i jego interesie ranie uwiadomił o jego 
teraźniejszem miejscu zamieszkania.

W rocław, dnia 25. Kwietnia 1857. 
Marolina de JLiide,  King Nr. 14.

Sprzedaż Gogollńsblego i Gora- 
zdzewskfego wapna

dla P o z n a n i a  i wiadomych stacyj kolei W r o c ł a ­
w s k i e j  i t. d.

została nam jedynie poruczoną 
przez Kantor G o g o l i ń s k i e g o  i G o r a z d z e w s k i e -  
go  wapna i produktów w W r o c ł a w i u .  W  sku­
tek tego jesteśm y w możności dostarczania zawsze 
W p r o s t  z wielu bardzo pieców najlepsze­
go  i najświeższego gatunku  po ce­
nach najtańszych i polecamy się do łaskawych za­
mówień.

Najlepsze Miudersdot'fskie wapno
jest u naszego Pana A. K r z y ż a n o w s k i e g o  świe­
że i tanio do nabycia.

P o z n a ń s k i  K a n to r  w a p n a .
1 . M rzyzanowski. 
R udolf Rabsilber.
!Teodor Maarih.

Doniesienie o miejscu zamieszkania.
Podpisany, k tóry  we wszelkich interesach ekono­

micznych przyjm uje mandaty i inne polecenia, nie­
mniej podejmuje się taks dóbr i dismembracyj, mie­
szka w P o z n a n i u  przy ulicy Berlińskiej Nr 15. A. 
na dole po prawej ręce.

W agner t  Król. kommissarz ekonomiczny.

Aby Szanowną Publiczność wywieść z błędu 
oświadczam, iż jakiś podły oszust, sfałszowawszy 
mój podpis poważył się w Nrach 86., 87. i 88. 
gazety W. X. P. ogłosić, jakobym guano na sprze­
daż fabrykował. Czyn ten je st ju ż  w śledztwie, 
i mara nadzieję wkrótce w yjaw ić oszusta. Ze zaś 
wykrycie go będzie bardzo ła tw e, wnoszę z listu 
przesłanego do Redakcyi pełnego błędów grammaty- 
cznyeh i ortograficznych, które jedna tylko osoba 
mi znana w wieku 19. zrobić i na tak blachy kon­
cept zdobyć się m ogła, dowodząc swego miałkiego 
rozum u a złego serca. Nic dziwnego kiedy z całą 
rodziną mieszka w guanie, żyje guanem, na co u 
siebie spojrzy je s t stare lub świeże guano — zrobiła 
dowcip o guanie.

Pieruszyce pod Pleszewem.
Ign acy Pruski.

Dziś dnia 2. Maja jest u mnie peklowana górnica 
i wieprzowe nogi gotowane i chrzan do tego, także 
stare odleżałe wrocławskie bawarskie piwo.

Wj. M asłowski ,  Jezuicka ulica Nr. 8,

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 30. Kwietnia 1857.
Sto-
PapCt.

Na pr. kurant
papie­
ru m i. (gotowi.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4  i --- 99}
dito z roku 1850. . . . ii ---
dito z roku 1852. . . . ii ~~ i
dito z roku 1853. . . . i — S3
dito z roku 1854. . . . a —

Obligi długu sk arb ow ego ...................... 3 i --- ą
dito premiów handlu morskiego . . —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3 | — 82}
dito miasta B e r lin a ............................. --- 99}
dito dito ............................. 31 — _

L isty zastawne M archiiElekt. i Nowej 31 --- 86
dito Prus W schodnich. , . 31 --- —
dito P om orsk ie ...................... 3 i — 85}
dito W . X . Poznańskiego , 4' — 98}
dito W . X . Pozn. (now e) . 34 8 6 i —
dito S z lą s k ie ......................... 34 __

dito Prus zachodnich. . . . U 82£ __

B ilety  rentow e P o z n a ń sk ie .................. i — 901
L e u isd o ry ....................................................... — 1104
Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk, 4 — 93}

CENY TARGOWE
Dnia 1. Maja 

1857 r.
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

tal.
od.

sirr. | fn.
i do
1 ta L 1 Ktrr.lfn

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2 25 _ 3 — _
Pszenicy średniej................................. 2 10 V 2 15 -
Pseenicy ordynaryjnej...................... 1 25 — 2 — _
Żyta przedniego, s z e f e l .................. 1 15 — 1 18 -

Żyta lżejszego........................................ ł 12 6 1 14 -
Jęczmienia dużego, sz e fe l ............... 1 12 6 1 15 -
Jęczmienia m a łe g o ............................. 1 5 — 1 12 (
O w sa, s z e f e l ........................................ — 25 — ___ 27 -

Grochu do gotow ania, szefel . . . i 12 6 1 17 6
Gorch na p a s t w ę .............................. 1 7 6 1 10 . .

Tatarki s z e f e l .................................... 1 15 —— 1 17 6
Ziemniaków, s z e fe l ............................. 12 __ 13
M asła, garniec . . .............................
Koniczyna czerw on a..........................

2 10 2 25 —
— — --- __ — —

S ian a , c e n tn a r .....................................
S łom y, kopa po 1200 funt . . . .

- 20 --- - - 22 b
5 — __ 5 10 —

Spirytusu (beczka 120kw .)8O |T ral. 
dnia 30 . K w ie tn ia .......................... 24 5 24 25
dnia 1. Maja . .......................... 24 10 — 24 2d —


